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N. PAN najl’askawiej obdarzyć  r a czy ł  ko* 
sztownym pierścieniem b ry l an towym,  P. Xawe- 
rego P a w ło w sk ie g o  Sekre t arza  3ej klassy w 
Banku Polskim.  —  Postanowieniem JO.  Xiecia 
Namiestnika d. I iy23 z .m. ,  Reient  pow:  Szad 
kowskiego Kaiet:  S zc za w iń sk i, ma dozwolone 
kontynuowanie dawniejszych obowiązków służ- 
by publicznej .

Zwiedzi ł em wczoraj  3 In s tytuty  pod zarzą
dzeniem Radcy Stanu nndz: Hrabiego S k a r b k a  
zostające, a przez tegoż vv części na nowo prze 
organizowane,  a w części na nowo zc wszy- 
stkiem ufundowane.  Prze i ę ty  mocno uczuciami,  
które  to com tam widział  we mnie wzbudzi ło ,  
jako Polak ciesząc sig że takie Jns ty tu ty i Lu 
dzie niemi rządzący w Polszczę znajduią sig, a 
iako Chrzcścjnnin Rel igją z duszy i serca ko* 
chaiący,  ciesząc sig nadewszystko,  że w tych 
dobroczynnych i chwalebnych Jns tytntach n a j 
lepszy duch moralny i rel igi jny we wszystkich 
szczegółach zaprowadzony znalazłem,  nie mo
gę wstrzymać sig od zeznania publicznego,  iż : 
wszystkie p rawie  w Europi e  celniejsze w tym 
rodzaiu Jns ty tuty  zwiedziwszy,  nigdzie tak do
brze i tak dalece celowi odpowiadaiących nie 
znalaz łem,  i nie widziałem nigdzie żeby nade
wszystko tyle  tak  nader  pot r zebnych p r awide ł  
bogobojności i prawdziwej  Religji zaprowadzo
ne było.  Powinnością wigemoią być czuig,  od
dać ten hołd publiczny najwigkszego i naj
szczerszego mego szacunku i uwielbienia,  O r 
ganizatorowi tego wszystkiego i głównie zarza-  
dzaiącemu Hrabiemu S k a rb k o w i,  i bezpośr e
dnio pod nim zarządzającym w Głownem wię 
zieniu karnem Nadzorcy b. Majorowi Placu w 
Modlin ie C w ierc ia k iew iczo w i, w Głownem wię
zieniu i nkwizycyjnem b. Kapitanowi płatników i 
pu łku  Gwai 'dji  Wołyńsk i e j  M ierzw iń sk iem u ,  
w Domu p rz y tu łk u  i p racy  Nadzorcy G ulskie-

m u , w nowo ze wszystkiem funduiącym s i |  ie- 
dynie z funduszów uzbie ranych i daiów dobro
czynnych Jns tytucie ,  t ak pot r zebnym moralnie  
za n ie d b a n y c h  d z ie c i,  zo^taiącego pod za rzą
dzeniem Rady z godnych i bezpła tn ie  to wyko-  
nywaiących Obywatel i  złożonej ,  _a w szczegól
ności pod dozorem Członka tej Rady JP.  H em -  
p la  będącego,  nakoniec godnym Kap łanom z 
największą gorl iwością i poświęceniem sig w 
każdym z tych Jus ty tu tów t rudne obowiązki  sive 
wypełnia j ącym,  iakoleż wszystkim jnnym pod
władnym Urzędnikom i Officjalislom.—  W  W a r 
szawie dnia 1 Marca 1830 r .—  Jenera ł  Jazdy 
Hrabia  A d a m  O żarow ski.

Radzca Kolegjalny de K ie l, Konsul  Jencral-  
ny Najjaśniejszego C E S A R Z A  Wszech  Bossji w . 
L ip s k u ,  n ades ł a ł  do J W g o  Jenera ła  Adjutants  
P a n k r a lje w  Wojennego Warszawski ego G u
berna tora  z łp .  250,  w celu ażeby włączone by 
ły  do funduszu przeznaczonego,  na utrzymanie 
Szpitalu Ubogich chorych w Warszawie ,  za u- 
poważuieuinn JO.  Xiecia Feldmarsza łka  p rzy  
staraniu J W g o  Jenei’al'a Gube rna tor a  lej zimy 
utworzonego.  Prezydent  Miasta ot rzymawszy 
tg ofiarę , uźyie takową wyłącznie na s p r a w i e 
nie odziezy dla t ych nieszczęśl iwych,  !R8rzy 
częstokroć bez żadnego prawie odzienia d e  Szp i 
talu p r zybywają .  Oby len czyn R a d z c y  Ko- 
legjąlnego de K ie l z największą wdzięcznością 
p r zy j ę ty ,  znalazł  naśladowców.

P e łn ią c y  O b o w ią zk i IP oierm ego J e n e r a ł» 
P o lic m a js tr a  c zy n n e j a r m ji  i  T P icc-P re zyd en - ■' 
ta  M . 11’arsza w y . W zyw a  wszystkich włości- 
cieli Dorożek i Romie wysełanymh na naietri w 
W  tutoiwem mieście,  ażeby najdalej  do dnia 15 
b .m.  i r. włącznie,  zgłosil i  się po nowe kon- 
sensy i nu mera na r. b. ustanowione,  i wnieśli  
do  ̂ kassy miejskiej  opłatę  od tegoż procederu 
ustanowioną; gdy ż w przeciwnym razie sami so-
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bie  wiń'6 p rzypi s zą ,  gdy ta r s  z po oznaczonym 
terminie  wszystkie  Dorożki  i Remizy w nowe 
kotisensy i numera nieopatrzone,  zostaną p r zy 
t r zymy wa ne  i z takowemi^ postąpionem będzie 
stosownie do przepisów.  Zyczący sobie uzyskać 
konsens ,  zgłosić się winien do Kommissarza 
Policji  wykonawczej  tego C yr ku łu  w k tórym 
mieszka,  gdzie po ścisłem zrewidowaniu dorożki ,  
koni ,  zaprzęgu,  oraz l iberj i  i po znalezie
niu wszystkiego w dobrym stanie,  wydaną bę 
dzie kwalif ikacja,  z którą  p rzybędz i e  do R a 
tusza do Bióra Policji ,  gdzie o t rzyma upo
ważnienie wniesienia do kassy należności kon- 
sensowej ,  poczcin wydany mu będzie numer  
nowy i konsens w terminie iak roku  zeszłego 
na żół tem dnie,  l i czby z cyny odlane,  z d r u 
giej zaś st rpny dno czarno polakierowane.  Przy-  
tem^ostrzega się wysełaiąoych na naiem dorożki  : 
1)  Ze kto k i lka wyseła  dorożek,  na każdą o d 
dzie lny  winien posiadać konsens i numer .  2 ) 
Że  op ł a ty  półroczne,  kwar ta lne ,  lub miesię
czne p rzy i ę t e  nie będą, ' '  t y l ko  całoroczne od 
razu.  3) Ze właściciele dorożek,  winni obznaj-  
liliać powożących z przepisami  w konsensach 
wyłuszczonemi i do zachowywania tychże naj 
ściślejszego napominać.  4) Ne r  winien być  w 
4ch miejscach na dorożce wyraźnie  namalowa
ny,  z ty łu  zaś, na plecach na mocnym r zemyku  
zawieszony widocznie i pod żadnym pozerem 
zdejinanym, lub przewrotnie  zawieszony być 
nie może,  a to pod karą ,  tak,  na powożącego,  
iako też i na właściciela.  5) Ner  nikomu zdzie
rać,  a tein bardziej  zabierać nie wolno,  icżcli 
powożący komu uchybi ,  dosyć ie-t  zapisać so
b ie  nunier ,  i zgłosić się bąć do najbl iższego 
Kommissarza Policji  Cy rkułowego ,  bać wprost  
do JJińra Policj i 'w Ratuszu,  a niezwłocznie sp r a 
wiedliwość wymierzoną zostanie.  Zabieraiący zaś 
samowolnie Nr ,  sam sobie winę przypisze,  gdy 
wszelkie szkody z uiewysełania dorożki  dla za
t rzymanego numeru wynikąiące prawnie wyna
grodzić będzie obowiązany,  albowiem ani na 
chwilę  dorożkom bez  m u wyieżdzać niewolno.

0) W  kciicu ostrzega wszystkich b lacha rzy,  ia- 
koleż malar zy  i lakierników:, iż Nróiv doroż
karskich  nikomu bez wyraźnego upoważnienia 
na to Kióra Pol icj i ,  dorabiać nie wolno,  a to 
pod odpowiedzialnością prawem przepisaną;  ma- 
ią więc majst rowie rzeczonych professji  sporzą
dzenie l akowych czeladnikom i uczniom swo
im, za których są odpowiedzialni  iak najmoc
niej zakazać.  Dla tern ła twiejszego rozróżnie
nia Krów sfałszowanych , Nra  z Bióra Policji  
wydawane,  opatrzone będą  z drugiej  st rony pod
pisem iednego z Se k re t a r zy  wspomnionego B ió 
ra.  Jenerał-maioj" S to ro źen ko .  Sek r:  G rcuye . 
Tenże J VV. J ene r a ł  o g ł o s i ł : , , Gdy z powodu na
stąpionej ocUriliy,  lody na rzece W i ś le  są zn a 
cznie iuż osłabione,  przeto ost rzega niniejszem, 
że nikomu niewolno iest przechodzić ani p rze-  
ieżdźać przez  lęż rzekę.  Sprzeci  w iaiący się bo 
wiem temu,  kar ze  przepisanej  ulegnie.  (Pod ług  
odcinanej  dziś wiadomości,  nagły  p rzybó r  wo
dy na Wiś le  pod K ra ko w em ,  po ru szy ł  lody i 
onegdaj -o godzinie 5 tej po południu,  most la- 
tameczny zerwanym został .  Dla  ułatwienia 
przejścia lodom, most Warszawsk i ,  skoro woda 
pr zyb ie rać  zacznie,  na dni k i lka zebranym zo
s t an i e ,  tymczasem zaś ki mniunilsacja z Pragą 
za pomocą promów i statków przewozowych  u* 
trzy mywaną będzie).

B a n k  P olsk i .  Stosownie do A r t yku łu  6 Jn- 
slrukcj.i zatwierdzonej  p r zez  Radę adininistr:  w 
d. 13(25 Wrzę :  r. z. w skazuiącej Bankowi  spo
sób postępowania p rzy  umarzaniu pożyczki  25 
mil junowej na mocy Dek re tu  N. PANA,  z th 
1 Mar:  (7 Kwie:)  i 28 Lipc: (9 Sierr )  1834 przez 

■Skarb Króle:  Polskiego zaciągnionej,  Bank po
doić do wiadomości publ ic*: że gdy z powodu 
wyższego ku: su nad imienną wartość obligów 
skarbowych na też  pożyczkę wystawionych,  
część ich wedle  planu do umorzenia w p ó ł r o 
czu od Igo Pazd: r. z. do d. Igo Kwiat!  r. b. 
przypadaj ąca  nie mogła być wykupiona ,  p r ze 
to umorzona zostanie przez  losowanie,  w d. 27 
Lute :  (10 Mar :)  r. b, w salt Bankowej  w obec
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Koinmissji  Umorzenia d ługu krajowego i D e l e 
gowanych z Komrnissji Raądo:  Przy:  i Ska rbu ,  
zaczyn.i iąc’ od godzi: 10 zrana odbyć się maią- 
ce. Publ iczne posiedzenie przygotowawcze,  w ce» 
lu włożenia do koła numerów maiacych się lo
sować obligow rozpocznie się podobnież o go
dzinie 10 zrana  d. 25 Lute:  (8 Marca)  r .  b. w 
pomieuionęj sali. Radca Stanu Prezes ,  Lako^ 
w idzki. Sek re t a rz  J ene r a lny ,  Ł u b h o m k i.  —  
W  rozpoczęciu ciągnienia 2giej klassy 47 Lo- 
terji  w dniu 2 b. m. znaczniejsze wygrane  pa
dły i ak  nas t ępnie . '  Złp .  10,000 na N r  25,451 
u Lesscra w Moskwie.  Z/ł. 3000 na N r  6199 
u Gibasiew icza. Zł .  2000 na Nr* 4 t .249 u Ju- 
stmana. Zł .  1500 na N r  45,128 u Wiemana .  
Zł .  1200 na N r  23,378 u Rolsztejna w T e r e 
spolu. Po zł .  1000: N r  2523,  9810,  10,535,  
20,755,  30 ,522,  5 1 ,0 4 5 . —  Wczora j  w Tea t r ze  
rozmaitości po Ona go n ien a w id zi, p r zyw o ła 
ni JPanna ŹLczkow ska  i JP .  K udlicz.

F ra n c ja . —  W e d łu g  odebranej  w B erlin ie  
przez  telegraf- wiadomości z Paryża  z d. 22 z. 
I I ) . ,  ostateczny sk ł ad  Minister jum francuzJtiego 
iest na s t ępuj ący:  P- T jer  Prezesem Rady i Mi
nis trem spraw zagrani : ,  P. R ozet Wielkim.Pie-  
ozętarzein i Ministrem sprawied:  i wyznan,  111'* 
M o n ta jh ve t Spraw wewnf t ,  P.  P assy  handlu,  - 
Rai-on P elet pub li cz nego-wy cho w ania; zalrzy.niuśą 
zaś swoie 'vy'dzir.!’y : Marszałek M ezon  wojny,- 
Admira i  D iupcrre  ma rynarki  i l i r .  d 's /rg u  li- 
nansów. —  W  opisach badań Fjeschego najwię
cej znajduie się oskarżeń iego przeciw P epi-  
nowi i JM oreiowi, i ich przeciw niemu, a na- 
wet  P ep in  oświadczył  że p rzeszkodz i ł  morder 
stwu maiąceinu być popełnionem p rzez  Uje-  
schego na osobach Panów Konesa i ildorystz.

*-jIn g lja .—  Między rozmaifemi projektami ma- 
iacemi być pod-aneini Parlamentowi ,  będr.ie itl- 
terossuiący o rozdzieleniu poli tycznych i sądo
wych obowiązków Lorda Kanclerza.  —  Jc-szcz/e x 
n ieus tał  w Aiiglji zaciąg nniemników do Hiszpanji .

T urcja . —  Ógłosżono rozkaz aby wszyscy 
bez wyią tku  Muzułmanie p r zyk ł adni c  i pobo

żnie zachowywal i  się w meczetach tv czasie N a 
bożeństwa,  a szczególniej  "podczas postu R a m a * 
ta n u ;  przes tępul ący ten rozkaz  będą  kar-.).ii

R o zm a ito śc i.— W  f fz e d u iń  na teat rze dwor
skim grano niedawno pie rwszy  raz nową kó- 
inedją K a p ita n  R o la n d ;  to dziełko zabawne 
dosyć się podobało,  zaś w tea t rze  na UF idy  nie 
grąno p ierwszy raz dranie M a zep p a , napisany 
przez  młodego Ar tys tę  dramatycznego;  p i er 
wszy ten u twór  młodego pisarza bardzo się 
podobał  i czyni wielkie nadzieie,  a na teatrżO 
Józefińskim  grano krotochwi lę  Z ło to lo k i AJtt- 
x io , k tóra  się z u pełni  e niepodobała ,  i w k tó 
rej  recenzent  żadnego sensu pochwycić-niemógł.  
—  W y b ó r  Deputowanego Hrabstwa Żcnisórt W 
prowincj i  F lorida  Ua Kongres amerykańsk i  w 
dniu 28 Listo: s t a ł  się p r zyczyną  nieszczęsne
go p r zypadku .  B y ło  2ch nbiegalącyeh się, Ka 
pitan E u e re t H ’ilhe  i Pu łkown ik  Bellam y, a Że 
się zgodzić nie by ło  można kogo obrać,  postano
wiono poiedynkiern t ę - r zecz  ukończyć,  a zwy
cięzca miał  tę godność ot rzymać;  przeciwnicy 
stanęli mniąc po 2 pa ry  pis toletów p rzy  sobie 
o 60 kroków,  a postgpUiąc ku sobie mieli s t rze
lać aż dopóki niezbl iżą się o 10 kroków,  któ
r e  miejsce chustkami odznaczono.  Pu łkown ik  
niż 3 ra zy st rzel i ł ,  a żadna kula  nietrafiła.  Ka
pitan ws t r zymywa ł  się i dopiero o 15 kroków 
zaczął  strzelać,  pierwszy ńrgo s t rz ał  s t r zaskał  
r ę kę  lewą Pułkownikowi ,  drugi  t raf i ł  go W 
brzuch,  i gdy sięga po drugą pa rę  pis toletów,  
Pu łkown ik  iuż chwieiący się strzela i kładzro 
Kapi tana t r upem,  Pu łkown ik  zdawał  się z po
czątku okazywać nadzieię iż żyć będzie ,  ale 
przekonano się później iż rana by ł a  śmiertelna,  
a t a k  wyborcy zamiast obrać deputowanego,  u- 
dali  się na pogrzeb.

P P . Z Y 1 K C H A U  d o  W A R S Z A W Y .
B o s k i  K a i e :  O b -  z  G u b :  W o ł y ń s k i e j ,  B l u m  M a u 

r y c y  B z i e :  z S z y m a n o w a ,  G e r a s i m o w  P o d p a ł k o :  
z  G u b :  S m o l e ń s k i e j ,  J t o s s a r z e w s k l  J ó z :  Dz i e :  i  i t«-  
t k o w a ,  S t a r n a l s k i  J o a :  P r e z e s  K.  W .  P o d l a s k i - :  
z  S i e d l e c ,  L i n k  A n t o :  . K u p i e c  t  F r a n k f u r t u ,  Ł a c h -
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mamv ods t awny  Jeflp.rał z Berl ina,  Pra£moyvski  X a -  
wery Dz i edz i c  z . Ł np nl ka ,

D O S I-JES l E N J  A.
D a Hotelu Drezdeńskiego  p rzy  ul icy D ł u g i e j ,  

na ds z e d ł  świe ży  transport  M I NOGO W i Ś L E D Z I .
Ro do wi t a  Niemka ż y c z y ł ab y  się od Wie l ki ej  

No cy  prowadzeniem Panienek zatrudnić ,  gdy  się  
ied-nak przez  ki lka lat  i zarządzeniem dosyć  o b 
szernego  gospodars twa zatrudniała,  zatym mogła*  
b y  i t ego się podjąć.  J n t er e s s owane osoby  raczą  
swój  Adres pod  literą H. M. 5.  przesł . ić do S k ł a 
du Papieru z . j ez i orny  przy u l i cy  Wierzbowej  pod  
Nr  4 ”3 Lit: G.

W dnifi 59 z.  m. przechodząc od Radeckich K o 
szar ku  ul icy Sto  Jańskie j ,  zgub i ono  S Ł O W N I K ,  
f rancuski  Boasta (Bo i st e . )  Sumi enny  znalazca g dy  
odnies i e  tę Ks iążkę  pod  Nr 403,  na 2gie piętro  
od t y ł u  p rzy  ul icy Krakowskie  Pr z e dmi eś c i e , 'do 
stanie natychmiast  prócz p odz i ękowani a ,  2 Ruble'  
srebretp nagrody.

W Y K  A i S O G Z E W ;ICA na paszę ,  oraz ANYŻ  
nadszedł  do Handlu Kor z e nne g o  i W i n  M.  B. Gor
don przy ul icy Dł ugi ej ,  w k r ó t c e  i  inne pastewne  
Nasiona nadejdą.

K A D Z I E  W I E L K I E  do W Ó D K I  etc.  w k t ó r y c h  
do 5 ,000 garcy mieścić się może ,  są do sprzeda
my, zupe łnie  zdatne  do użycia,  obręczami  żelazne-  
nvi zaopatzrone ,  -znajduia się w fabryce Porteru  
podpisanych przy  ul icy Ciepła  i Krochmalna Nr 
119 S. Sc ha t‘f e  /» c t  G l i  m p f .  ,

W dniu 21 L u t e g o / 4  Marca r. bv o godzinie  11 
z  rana lu w. Warszawi e  przy  ul icy Elektoralnej  pod  
Nr 789,  sprzedane zostaną przez  publ i czną Licy
tacją prawnie  zaiete Ruchomości  i ako to:  Kanto 
rek,  Kanapa,  Krzes ła ,  Szafa,  Lus tra ,  Sz l aban ,  i 
t ,  p. P rzedmi ot y ,  a to za pi eniądze  ni eodstępnie  
pł ac i ć  sie maiace.  P a w e ł  W  r e to w u k i  Komornik .

Ka s k u t e k  upoważnienia  J W .  Prezesa T r y b u 
nału tutej szego z dnia 18 L u t e g o y i  Maron 183Gr.  
Nr 1)12  w y da ne g o ,  odbywać  się będzi,e sprzedaż  
pr7t-z publ i czna Licytacją w domu 'Nr  478,  p rzy  
ul i cy  Senatorskiej  p o ł oż o ny m,  w dniu 24 Lut ego  
7 Marca r. b. o godzinie  2  z południa  i dn i  nastę
pnych  niektórych Przedmiotów do pozostałośc i  Au
gusta  M-llzer.  należących,  iako to; Garderoby,  Bi e
l i zny ,  Pościel i ,  Mebli ,  Zegarków z ł ot ych  i sre
brnych,  oraz ki lku Medali  z ł ot ych ,  a to wszysLko  
za go towe  pieniądze więcej  daiaceinu.

Prawnie 2 aięte Ruchomości  iako to:  Kanapa,  
Krz \ s ł « ,  Szafy,  Ł ó ż k a ,  £ e g a r ,  S to ł y ,  Świece  wo 
s kowe  i bo' .owe,  Mydło  twarde i ba r y ł ko we  c z y 
li* z are,  * W a g i mos i ężne ,  i t. d. tu w Warszawie

przy ul icy W o l s k i e j  pod Nr  3100,  w dniu 21 Lu-  
t eg o / 4  Marca r. b. o godzinie  10 rano przez  p u b l i 
czną Li cy t ac j ę  sprzedane będą.  J. M a g n u s H  K.

Kocz  o b s z e r n y  na rozdartym drągu,  a 
SbpŁsgi .przeeles* nadzwyczaj  lekki  do p odróży ,  
f— ■ .z for dekiem,  waszą,  wal izą,  i innemi  re
k wi zy ta mi ,  oraz 8 tu i u ko łami  na przemianę ,  z u 
pełnie  w dobrym stanic,  icst do nabycia przy ul i 
cy ^Senatorskiej  pod Nr 471 Li t :  C.  n i egdyś  w do
mu Mniszkows l i im w drugiej  bramie po lewej stronie.

Prawnie  zaięte Ruchomośc i  i ako  t o :  Kanapy,  
Krzes ł a,  Ko mo dy ,  Sza f y ,  S t o ł y ,  Lustro w ramach 
z ł o co n yc h ,  F ir ank i ,  Koc io ł  miedz iany ,  K o ne wm ie -  
dziaha,  Radie ,  W ó d k i  s łodkiej  garcy 400,  O k o 
wi ty  garcy .100, S z u mó w k i  100,, etc.  tu w W a r 
sz awi e  p rzy  ul i cy  Krakowskie  Przedmieśc i e  pod  
Nr 4 0 5 , przez  publ i czną  Licytacją w dniu 21 L u -  
t ego/4iMarcar.b.  o godzini e  10 z rana sprzed a 11 e będą.

K .  A .  G a v b o le w s k i  K.  T.  C. W .  M * 
V 7ł n i a 2 b . m . i r .  rano skr a dz i on y  z o s t a ł z

t' omu Nr 6 5 / ,  przy  ul icy L e sz n o  Pie sek  
mał y,  czarny ,  k u d ł a t y ,  z uszami  stoiące-  

mi,  z prawą nogą przednią  z u r o d ze n i a  krótszą;  
uprasza s ię  przeto  nieprawego posiadacza w mowie  
będącego psa o zwrot  t a ko w e g o  właśc ic ie lowi  d o 
mu Nr 657 Lit:  A.

J u tro  u R o g a s k ie g o  p r z y  ulicy. / J iu g ie j  N r  .550,  
Ś NI A DA N I E :  Stokl i sz  po kapucyn: ,  Sandacz i  ia- 
i ami ,  Szczupak zw^łoszczy: ,  Karp na szaro,  Kara
ski  z sałatą,  -Łazanki z pieca,  Zupa ryb: i Ros o ł .  
K O LA C J A :  Kot le ty  woło:  z serdela. ,  Zr az y  a la 
ne l son ,  Rozbratel  wiedeński  i Ryby.

*** Dzis  w.nowo o tworzonej  Kawiarni  pod  Nr 
447,  ńa Krakowskiem Przedmi eśc i u na przeciw G ł ó 
wnego  Odwachu,  grać i śpiewać będą Panny  Ilessen-’

*** Dzi s  w Kawiarni  Li terackiej  przy ul icy P o
dwale Nr 539,  na pierivszein pi ę t rze ,  grać i ś p i e 
wać będą Panny l i t  t sen.

*** Dzi ś  w Kawiarni  pod Nr 600 w domu L i l 
popa przy ulicy Bielańskiej  i T ł ó i nack i ego ,  grany  
b ędz i e  K W I N T E T  Kur z ą tko wsk i go .

V *  Uziś  pod F re j sz y ce m w Kawiarni  P.  Soko-  
ł o w s k i i g o  przy ul icy Trębackie j  Nr 640  na l m  pię
trze,  od godziny 0 wieczór  grać i śpiewać bedą  
Panny Paul ina Hę.ssen i Paul ina P r a j s .

Dz i ś  rano z imna s topni  0. Wczoraj  w p ó ł :  oiepła 2.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Jutro M a l i  P r o t e 

k to r o w ie .  l s z y  raz nowa Ko/ne: Ope:  P o w i e r 
n ik .  Z a p o m n ie n ie .

Dzi s  M E CH AN I K M I S Z O,  przy ulicy Miodowej .


